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N ak ła de m  D r u k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ekera  i Spółki. — R e d a k t o r :  A . W aw iuw shi.

J\§  278.— W  Ś r o d ę  d n ia  27. L i s to p a d a  1833.

Wiadomości zagraniczne.
W  ł  o c h y .

Z  N e a p o l u ,  dnia 5. L is topada.
(Gaz .  Poivsz.') — O d  kilku tygodni  widzimy 

tu prawie co dzień przybywających z P or t uga ­
lii J ezu i tów,  którzy przez  rząd obecny  ,z tarn- 
tąd wygnan i  zostali.  Z ak o n  ten zn ow u wielką 
jedna sobie wżiętość w Nea po l u ,  kiedy większa 
część młodz ieży z najznakomi tszych  rodzin  
w klasztorze us tąp ionym przez rząd tutejszy za ­
kon ow i  Jezui tów w ych ow ani e  swoje odbiera.  
-— Głoszą  o dekrecie k ró lewskim,  mającym 
wyjść dnia 12- Stycznia r. 1834-, na mocy któ­
rego kilku os o b o m ,  dotąd jeszcze nie ułaska­
w i o n y m ,  które w rewolucyi  z roku 1820. rolę 
g ra ty ,  ma być udzielona amnes tya b e z w ar u n­
kowa.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  9. Lis topada.

Spod z iewa my się tu powro tu  Posła  an g i e l ­
sk iego ,  P an a  L a m b ,  ma jącego należeć do wa­
ż n y c h  u k ła d ó w , nad którerni wielkie gabinety 
p racują.  Zda je  s i ę ,  iż rządowi  f rancuzkiemu 
i ang iel sk iemu wiele zależy na t e m , aby się 
r ząd Królowej  Izabell i  ustal i ł ,  i był  uzn an y  
p rzez  wszystkie Mocarstwa.

D n i a  4, b. m .  w y b u c h n ą ł  po ża r  w b y ł y m  k l a ­

sz torze Mcre an  niedaleko Br'egenz w T y r o l u  
zamien iony  rn teraz na koszary ;  przy czćtn utra­
ciło życie 4 ż o ł n ie r z y ,  a blisko 40 tak zostało 
p o p a l o n y c h ,  iż t r u d n o ,  aby wrócili  do zd ro­
wia;  spal i ło się także 16 koni wojskowych.  
Kobieta jedna ratując się wyskoczeniem z okna 
t rzeciego p ię t ra ,  ocalona zos tał a,  upadłszy 
między  gałez ie  d rzewa .  Jest wielkie p o d o ­
b ień s tw o ,  iż ogień był pod łożony-

Z  d n i a  10. L i s t o p a d a .
Po d  na p i se m :  „Świę to obywatel i  W i e d e ń ­

skich”  zawiera Dz ienn ik  W a n d e r e r  z d; 30. 
Października co nas tępu je :

„ K i e d y  Najj aśniejszy P a n ,  nasz N a j uk o ­
chańszy Cesarz J m ć ,  w długie j  podroży  s w o ­
j e j ,  przedsięwziętej  dla dobra  i b łogos ławień­
stwa uszczęśl iwionych ludów , odbierał  za ka 
żdym  krokiem najokazalsze i najwyraźn ie jsze 
d o w o d y ,  że piersi Cz ech a ,  Mor awian ina  
i Aus t ryaka ożywia tylko j edno uczucie m i ł o ­
ści ,  w iernośc i ,  wdzięczności  i po sz anowani a ;  
obywate le  wiedeńscy,  znani  we wszystkich 
epokach  i s tosunkach czasu z przychylności  
do poświęcone j  osoby  serdecznie  ukocha neg o  
M o n a rc h y  i J e g o  Najjaśniejszego D o m u ,  korzy­
stali z tej sposobnośc i ,  aby powrot  Najjaśniej  
szego P an a  do stolicy obchodzić świę tem oby- 
wa te l sk iem,  któreby światu i nawet  po t om ko m
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d o w i o d ł o ,  jak s z c z e r z e  k o c h a j ą  o b y w a t e l e  W i e ­
d n i a  s w o j e g o  C e s a r z a  i jak ś c i ś l e  i  n i e r o z d z i e l -  
n i e  p o ł ą c z o n y  j e s t  w  A u s t r y i  P a n u j ą c y  z  l u ­
d e m ,  ' W ł a ś c i w e  w ł a d z e  p r z y c h y l i ł y  s i ę  j e ­
d n o m y ś l n i e  d o  o b j a w i o n e g o  ż y c z e n i a ,  a tak  
n a s t ą p i ł  d z i e ń  w t s e l a ,  w  k t ó r y m  p o w r ó c i ł  o j -  
c i t e d o  s w o i c h  o c z e k u j ą c y c h  n a n  u k o c h a n y c h  
d z i e c i ,  w ś r ó d  n a j w i ę k s z e j  i c h  r a d o ś c i . “

N i e m c y .
Z  A u g s b u r g a ,  d n i a  i 2 . . L i s t o p a d a .

N i e  p o d b - g a  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ź e  w  kra-  
j a . h  m i ę d z y  ' i t i d y ą a R o s s y ą  p o ł o ż o n y c h  z n a j ­
d u j e  s i ę  w i e l u  w y s ł a n n i k ó w ,  k t ó r z y  z b i e r a j ą  
d o k ł a d n e  w i a d o m o ś c i  o  t a m e c z n y m  s t a n i e  r z e ­
c z y .  R ó w n e  są  w  tej  m i e r z e  s t a r a n i a  a n g i e l ­
s k i e g o  W i e i k o r z ą d z t w a  w  K a l k u c i e ,  N i e d a ­
w n o  w y s i a ł o  t a m ż e  K a p i t a n a  B u r n e s  i D o k t o r a  
G e r a r d .  R a p o r t a ,  k t ó r e  n a d e s ł a l i ,  n i e  b y ł y  
n a j p o m y ś l n i e j s z e m u ,  jak to  o k a z u j e  n a s t ę p u j ą c y  
w y j ą t e k  z  p e w n e g o  d z i e n n i k a  a n g i e l s k i e g o  : 

„ M n i e m a n o  d o t ą d ,  ź e  p r z e c h o d o w i  a r m i i  
p r z e z  ł a ń c u c h  g ó r  ś n i e ż y s t y c h ,  p o d  n a z w i ­
s k i e m  H i n d u - K u s z  z n a n y c h ,  s t a w a ł y  b y ł y  
n a  p r z e s z k o d z i e  n i e p r z e z w y c i ę ż o n e  t r u d n o ś c i .  
A t o l i  p o d r ó ż  K a p i t a n a  B u r n e s  i n s z y  s t a n  r z e ­
c z y  w y k r y ł a .  K a p i t a n  t e n  n a l e ż ą c y  d o  r z ę d u  
n a j l e p s z y c h  d o s t r z e g a c c y , o b j e c h a ł  D a h o r e ,  
K a s z m i  , K a b u l ,  B a l c h  i S a m a r k a n d ,  i  p r z e ­
k o n a ł  s i ę ,  ż e  p r z e c h o d y  p r z e z  g ó r y  c i ą g n ą c e  
s i ę  o d  ł a ń c u c h a  H i m a l a j a  ku  w y z s z e j  I n d y i ,  
ł a t w i e j  n i e r ó w n i e  p r z e b y ć  s i ę  d a d z ą ,  m ź  d o t ą d  
p o w s z e c h n i e  m n i e m a n o .  W y s o k o ś ć  i c h  n a d  
p o w i e r z c h n i ą  m o r z a  n i e  w y n o s i  w i ę c e j  j ak  
1 1 , 0 0 0  s t ó p ,  g d y  t y m c z a s e m  w ą w o z y  w  g ó r a c h  
n a d  g r a n i c ą  c h i ń s k i e j  T a r t a r y i  s t o j ą c y c h ,  m a j ą  
p r z y n a j m n i e j  1 5 , 0 0 0  s t ó p  w y s o k o ś c i .  D r o g i ,  
k t ó r e  p r o w a d z ą  p r z e z  H i n d u - K u s z ,  s ą  tak d o ­
b r e ,  ź e  j e  w o j s k o ,  a m i a n o w i c i e  a r t y l e r y a  
z  d z i a ł a m i  2 o f u n t o w e m i  n a d e r  ł a t w o  p r z e b y ć  
m o ż e .  Z w y c z a j n a  i c h  s z e r o k o ś ć  w y n o s i  2 0  
f t ó p . “

G d y b y  A n g l i c y  b y l i  z a j r z e l i  w  k s i ę g i  I n s t o -  
r y i , n i e  b y ł b y  i c h  t e ra z  tak m o c n o  z a d z i w i a ł  
r a p o r t  K a p i t a n a  B u r n e s .  J u ż  A l e x a n d e r  W .  
p r z e b y ł  r. 3 2 3 .  p r z e d  C h r y s t u s e m  z  c a ł e m  w o j -  
s k i e m  s w ó m  g ó r y  P a r o p a m i s u s  ( d z i s i e j s z y  H i n ­
d u - K u s z ) ,  u d a j ą c  s i ę  z  p e r s k i e j  H y r k a n i i  d o  
I n d y i .  N i e  w y l i c z a j ą c  w y p r a w ,  k tó r e  w ł a d z c y  
w s c h o d n i e j  P e r s y i  p r z e d s i ę w z i ę l i  p r z e c i w  I n -  
d y o r n ,  z d o b y ł  D ź i n g i s - C h a n , p o  z a j ę c i u  B o -  
c h a r y ,  S a m a r k a n d u , B a l c h  i c a ł e g o  C h o r a s a n u ,  
t w i e r d z ę  B a m i a n ,  w  s a m y m  ś r o d k u  H i n d u -  
K u s z  p o ł o ż o n ą ;  a p r z e b y w s z y  g ó r y  t e r .  1 2 2 1 . ,  
W k r o c z y ł  d o  G h a s n a h  i ś c i g a ł  S u ł t a n a  D ż e l a U  
e d d i n  a ż  d o  b r z e g ó w  r z e k i  I n d u s ,  o d  k tór e j  
t ,  j ,  o d  g r a n i c  i n d y j s k i c h  d o  K a l k u t y  p o c h o d o ­

w i  w p r a w n e g o  w o j s k a  n i c  n i e  m o l e  s t a ć  n a
p r z e s z k o d z i e .  T a m e r l a n  w y r u s z y ł  w  3 5 0 , 0 0 0  
ż o ł n i e r z a  z  n a d  b r z e g ó w  O x u s ,  p r z e s z e d ł  p r z e z  
H i n d u - K u s z ,  p o d b i ł  n i e w i e r n y c h  S i a h - p u s z  
w  n a j w y ż s z y c h  g ó r a c h  ś n i e ż y s t y c h  z a m i e s z k a ­
ł y c h ,  i u d a ł  s i ę  w  d a l s z y m  p o c h o d z i e  p r z e z  
P e n j a b  d o  I n d y i ,  g d z i e  z a j ą ł  D e h l y  i s k ą d  
p r z e d s i ę w z i ą ł  w y p r a w y  a ż  d o  b r z e g ó w  G a n g e ­
s u .  —  W  p ó ź n i e j s z y c h  c z a s a c h  d a j e  n a m  n o ­
w y  p r z y k ł a d ,  j a k  ł a t w o  g ó r y  te p r z e b y ć  m o ­
ż n a ,  w y p r a w a  N a d i r a  S z a c h a ,  k t ó r ą  r.  1 7 38-  
p r z e d s i ą w z i ą ł  z  D e h l y  ( w  I n d y i )  k u  B o c h a r z e  
i T u r k e s t a n i e .  U d a ł  o n  s i ę  n a p r z ó d  d o  H e r a t ,  
a p o t e m  p r z e z C h o r a s a n  d o  B o c h a r y .  P r z e b y ł  
g ó r y  H i n d u  K u s z  z  n a d e r  z n a c z n e r n  w o j s k i e m ,  
a t o  n a w e t  n a  p o c z ą t k u  G r u d n i a .  Z d o b y w c a  
t e n  d a ł  b y ł  j u ż  w  D e h l y  r o z p o r z ą d z e n i e  w y ­
s i a n i a  z n a c z n e j  l i c z b y  c i e ś l i  o k r ę t o w y c h  d o  
B a l c h  d l a  z b u d o w a n i a  t a m  t y s i ą c  p ł y t k i c h  s t a ­
t k ó w .  Z a  p r z y b y c i e m  s w e m  d o  B a l c h  z n a l a z ł  
j e  j u ż  g o t o w e ;  j a k o ż  p o s ł u ż y ł y  m u  d o  ż e g l u g i  
n a  r z e c e  O x u s .  —  R z e k a  t a ,  k t ó r a  ż e g l o w n ą  
j es t  a ż  k u  C h i w a ,  m o ż e  w  c z a s i e  w y p r a w y  d o  
I n d y i  s t a ć  s i ę  z n a k o m i t y m  ś r o d k i e m  k o m u n i ­
k a c y j n y m ;  z w ł a s z c z a ,  g d y b y  n a  n i e j  w y b u d o ­
w a n o  statki  p a r o w e ,  k t o r e b y  n a  l i n i e  c i ą g n ę ł y  
p r z e c i w  w o d z i e  i n n e  s t a t k i  t r a n s p o r t o w e .  N a j ­
l e p s z e g o  d r z e w a  d o  b u d o w y  s t a t k ó w ,  j ak  n i e ­
m n i e j  d r z e w a  d o  o p a ł u  d o s t a r c z a ł y b y  w  o b f i ­
t o ś c i  g ó r n e  o k o l i c e  r z e k i  O x u s ,  c h o c i a ż  d a l s z y  
b i e g  tej  r z e k i  n i e  m a ,  z a c z ą w s z y  o d  Z a m m ,  
ż a d n e g o  l a s u .  W a r s z t a t y  o k r ę t o w e  m o g ł y b y  
b y ć  z a ł o ż o n e  w  C h i w a ,  d o k t j d b y  z  S y b e r y i  
s p r o w a d z a ć  m o ż n a  n a d e r  ł a t w o  ż e l a z o  i m i e d ź ,  
a t o  W o ł g ą  i m o r z e m  K a s p i j s k i e m .  J e s z c z e  
p r o s t s z ą  b y ł a b y  k o m u n i k a c y a  R o s s y i  z  w s c h o ­
d n i ą  P e r s y ą  n a  A s t r a c h a n ,  t e m ż e  s a m e m  m o ­
r z e m ,  d o  A f t r a b a d .  Z e  w  C h o r a s a n  w y p r a w y  
w o j e n n e  n a w e t  n a j l i c z n i e j s z e g o  w o j s k a ,  z  w i e l ­
k ą  ł a t w o ś c i ą  p r z e d s i ę w z i ę t e  b y ć  m o g ą ,  n a  t o  
m a r n y  w  d z i e j a c h  t e g o  kraju k i lk a se t  p r z y k ł a ­
d ó w .  —  C o  d o  e p o k i ,  w  k t ó r e j b y  w y p r a w a  
z  R o s s y i  d o  I n d y i  p r z e d s i ę w z i ę t ą  b y ć  m o g ł a ,  
p o t r z e b a  j e s z c z e  , a b y  w p r z ó d y  z a w i ą z a n o  ś c i ­
ś l e j s z e  s t o s u n k i  z  R u n d ź e t  S i n g h  i i n n y m i  Xi ą*  
ź ę t a t n i ,  n a  p o g r a n i c z u  I n d y i  p a n u j ą c y m i ,  o r a z  
a b y  a r i n i e  i c h  z u p e ł n i e  n a  s t o p ę  e u r o p e j s k ą  
u r z ą d z o n e m i  z o s t a ł y ,  d o  c z e g o  w ł a ś n i e  R u n d ­
ź e t  S i n g h  p o ł o ż y ł  j u ż  f u n d a m e n t  p r z e z  p r z y ­
j ę c i e  f r a n c u z k i c h  i w ł o s k i c h  o f i c e r ó w  z  a r m i i  
N a p o l e o n a .  N i e s z c z ę s n e  u s t a w y  w z g l ę d e m  
I n d y i ,  k t ó r e  P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  u s t ę p u j ą c  
c h c i w o ś c i  s t a n u  k u p i e c k i e g o  n i e d a w n o  p r z y j ą ł  
i  j e s z c z e  p r z y j m i e ,  p r z y n i o s ą  w k r ó t c e  n a d e r  
g o r z k i e  o w o c e  w  t y c h ż e  a n g i e l s k i c h  p o s i a d ł o ­
ś c i a c h .  H a n d e l  z  C h i n a m i ,  k tó r y  o d j ę t o  k o m ­
p a n i i  w s ć h o d p i o - i n d y j s k i e j  i w o l n y m  u c z y n i o -
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n o’, a który t ę  kompan ią  stawia! dotąd w m o i  
Źności  p iacenia w I n d y i  r egula rn ie  p r ocen tu  
o d  d ! ugu  sw eg o ,  będz ie  p ierwszym p ow od em  
n ie uk o n te n to w a n i a  I n d y a n ,  — Niec hęć  ta m o ­
że  ł a two  dojść do na jwyższego  s topnia  p rzez  
kolonizacyą angielską w ich o jczyźnie zapro­
wadzającą się.  Nie chcemy grać roli p ro ro ­
k ó w ;  n iech  n am  atoli wo lno będzie mieć to 
p rzekonan ie ,  źe najbl iższy dziesiątek lat sp ro ­
wadz i  w  A z y i  n ie spodz iewane  wypadki ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  16. Lis topada:

Gazety stolicy podają dzisiaj p rok la rnac yąD on  
Carlosa,  o której  już wspomnie l i śmy.  Jest  o n a  
o s n o w y  n a s tę p u j ąc e j : „ H is z p a n ie !  Król  wasz 
teraz pierwszy raz do was się odzywa .  O f ia ru ­
je o n  wam spr awied l iwość , op ie kę ,  z a p o m n ie ­
n i e  i am nes ty ą  za każdy uc zy nek  pol i tyczny  
i  za każde zdanie po l i tyczne od  dnia 29- W r z e ­
śnia i833- r , ł j ^ o  ° d  dnia świe tnego  j ego wstą­
p ien ia  na  t ron.  Stany p rawnie  zg r om ad zon e  
mają  natychmiast  z łożyć p rzys ięgę  wierności  
i uznać  p rawa syna me go .  T e ż  stany mają s t a ­
r o d aw n e  prawo nas tępstwa t r onu  na  n o w o  p o ­
twie rdz ić ,  którego cofnięcie  największe utra­
pien ia  i uszczerbki  sprowadzi łoby na Hiszpanią .  
M a  być n ie b aw em  mi an ow any  Minister  spraw 
d u c h o w n y c h ,  aby te u r zą du  bezpośredn iego 
mia ły  zastępcę.  W z g l ę d e m  d ługów zagran i­
cznych  ma być mia n ow an a  Kommissya z g ron a  
rady państwa i ró wn o cz eś n ie  mają być wszystkie 
o p ła ty  za w ie s zo n e ,  wyjąwszy pożyczkę Paryz-  
ką z roku  I823. ,  zaciągniętą  przez R eg enc yą  
us t an ow ion ą  podczas uwięz ienia  brata mego.  
A b y  p rzynieść  u lgę ludowi  m e m u ,  za pr ow a­
dzę  we wszystkich odnogach  s łużby publ iczne j  
największą oszczędność .  L i s t a  cywilna króle­
wskiego d o m u  Me go  ma  być o zna cz ona  na 36 
m i l io nó w  ( c z y  r e a l ó w ? ) .  Wszys tk ie  władze 
i oficerowie wyżsi mają posady  swoje za t r zy ­
m a ć ,  p rzypuśc iwszy ,  źe w miesiąc po ustale­
n iu  r ządó w Moich  w iakiemkolwiek bądź  miej ­
scu kraju uroczyście  Mi się poddadzą .  Mego 
ukocha neg o  syna,  Xięcia Asturyi ,  m ia n u ję  na ­
czelnym w o d ze m siły lądowej .  W k r ó t c e  udzie ­
lę Radzie  kastylijskiej wiadomości  o zaślubie­
n iu  jego ,  tusząc sob ie ,  źe 2wiązek ten m a łż e ń­
ski n o w ą s ł a w ą  i n o w e m  szczęściem Hi sz p an ią  
całą obdarzy.  Mój  młodszy s y n ,  In fant  D o n  
J u a n  Carlos ,  ma  być mianow any  Wie lk im A d ­
mi r a ł em  marynarki  Moje j ,  mającej  s łużyć za 
p o m o c ą  Opat rzności  do zwalczenia i u spoko je ­
n ia  naszych bun townic zych  i nieszczęśl iwych 
osad.  Starać się będz iemy  o u t r zym ani e  ścisłej 
przy jaźni  z sp rzymie rzeńcami  naszymi.  Dość,  
rząd mój  do tego zmierzać będz ie ,  aby srogie

środki ,  które poruszen ia r ewolucy jne  n ie odb i -  
cie czyn ią  po t r ze b n em i ,  z  swob od am i  l u d u  
Me go  zbawienn ie  połączyć.  —  V ale ncy a  de  
A lc a n ta ra ,  dn ia  6. Październ ika 1833. ro ku .  
J a  K r ó l ! “  —  U w a ż a m y ,  źe o au t en tycznośc i  
aktu tego także powątpiewają.

M e m o r i a l  b o r d e l a i s  pisze pod d n i e m  
17. m. b . :  Castagnos i E l  Pas tor  gdy  miel i  u-
derzyć n a  A sp e i t i ą ,  uwieść się dali przez fał­
szywe rap or ta ,  rozumie jąc ,  źe  tylko 400 p o ­
wstańców naprzeciw n ich  s ię  s tawi ;  ale by ło  
tych tam przeszło 4000,  n ie  r achując  w to 
n aw e t  m nó s t wa  mieszkańców,  którzy z kla­
sz toru  ś. Domin ika  i z ok ien domó w do  n ich  
strzelal i .  Dowodz i  to ,  źe  Kryst inos  ( s t ron­
nicy Kró lo wej )  mało ma ją  przyjaciół  w t am­
tych s t ronach.  W  Ve lo ra d o  został  us t anowio­
ny  t r ybuna ł  świętej  Inkwi zyc y i ,  ź łoźony z  3 
kanon ików z  Burgos  wraz z sekre tarzem.  
W  nocy po dn iu  ś. Karola w y sz y d z o n o  Xięc ia  
San F e r n a n d o  w W i t to ry i  i sk rzywdzono  też 
wielu  L ibe ra l is tów."  —  Doda te k  do  tejże g a ­
ze ty  wyraża :  „ G e n e r a ł  Castagnos  rozkazał
w St. Sebas t i an,  aby wszystkie baty i statki p o ­
bliskich pu nk tów  nadbrzeżnych  do miasta spro-  
wadzono-  N i e  wydane  po up ł yn ie n i u  24. g o ­
dzin  zos taną spalone.  C h w y c on o  się ś rodka  
tego ,  aby powstańcy tych ma łych  statków użyć 
n ie  mogl i ,  końcem n iepoko jen ia  żeglugi  m i ę ­
dzy St. Sebast ian i Socoa.  D n ia  10. pisał G e ­
nera ł  Castagnos l ist ,  w k tórym d o n os i ,  
źe  od ebra ł  depesze od W i c e  - Króla N a ­
w a r ry ,  wedle których G en e ra ł  L o r e n z o  
z L o g r o n o  rapor tował ,  iż się połączył  z G e ­
ne r a ł em  Sąrsfield i dn ia  81 albo g. r azem z n im 
operacye  swe rozpocznie .  — Z resztą wyją­
wszy P a m p e l o n ę  cała Naw ar ra  w ręku  Karol i -  
stów.

K o n s t y t u c y o n i s t a  wyraża :  „ W i e l e  m ó ­
wiono o pos łannic twie  Pana P o u l e t t - T h o m p -  
s o n ,  którego celem było wybadan ie  zdania M i ­
nis t rów nas zy c h ,  wzg lę dem l ibe ralnie j szego  
u rządzen ia  s tosunków han d l owy ch  m ię dz y  
ob yd w o m a krajami.  N i e  iviedziano a t o l i , iż 
W i c e - P r e z e s  wydziału h an d l ow e go  pozyskał  
nareszc ie  to ,  czego Pan  Vi l l i er s  i Doktor  Bo-  
wr ing  ot rzymać n ie  mogl i .  Nag ły  wyjazd P a ­
na  T h o m p s o n  w chwili,  kiedy pisma publ iczne 
zaczęły s ię  za jmować ce lem i nadziejami  p o ­
dróży j e go ,  wzbudzał  o b a w ę , iż P a n  T h ie r s  
n ie  d o b r ze  przyjął  takowe oświadczenia g ab i ­
n e t u  angielskiego.  Szczegó ły  u m ie sz czo ne  
w gazec ie  Lo n dy ń sk ie j  S u n ,  które ( w e d ł u g  
jej tw ie rdzen ia )  po cho dz ą  z au ten t yc zne go  ź r ó ­
dła,  wskazują n a m  czego się obawiać,  a czego  
spodz iewać można.  W e d ł u g  tej gazety  r ząd  
francuzki da ł  p oz na ć  zamia r  po d a n i a  Izbom
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n o w e j  t a r y f y  c e l n e j ,  ł a g o d z ą c e j  s u r o w o ś ć  n a ­
s z y c h  p r a w  p r o h i b i c y j n y c h  tila h a n d l u  w o g ó l ­
n o ś c i ,  a s z c z e g ó l n i e j  d la  A n g l i i .  L t c z  n i e  z e ­
z w o l i ł  w  s p o s o b i e  z a d o w a l n i a j ą c y m  n a  u s t a n o ­
w i e n i e  c l a  o d  ż e l a z a ,  c o  b y ł o  g ł ó w n y m  p r z e d ­
m i o t e m  r e k l a r n a c y i .  N a w z a j e m  A n g l i a  c h c e  
z n a c z n i e  z m n i e j s z y ć  c ł o  o d  w i n  z  n a s z y c h  d e -  
p a r l a m e n t ó w  p o ł u d n i o w y c h .  A t o l i  1*. I l l i e r s  
( j a k  s ł y c h a ć )  o b a w i a  s i ę  o p p o z y c y i  p o s i a d a c z ó w  
k u ź n i  ż e l a z a ,  k t ó r z y  m a j ą  z n a c z e n i e  w  I z b i e  
D e p u t o w a n y c h ,  c h o c i a ż  w kraju n i ć  m a j ą  
w p ł y w u ,  a M i n i s t r o w i e  n a s i  n i g d y  n i e  z d o ł a l i  
o p r z e ć  s i ę  o p p o z y c y i ,  g d y  s z ł o  o  u w o l n i e n i e  
p o w s z e c h n e g o  i n t e r e s u  o d  u c i ą ż l i w o ś c i  p r y w a ­
t n y c h  w i d o k o w .  N a g a n i a j ą c  t ę  s ł a b o ś ć ,  m u s i ­
m y  p r z e c i e ż  w y z n a ć ,  i ż  z a s a d a  t ra k ta t u  h a n ­
d l o w e g o  m i ę d z y  F r a n c y ą  i W i e l k ą  B r y t a n i ą  
n i e  z a w i s ł a  na  k w t s t y a c h  s z c z e g ó ł o w y c h ,  a c z ­
k o l w i e k  o n e  o b y d w o m  s t r o n o m  w a ź n e m i  z d a ­
w a ć  s i ę  m o g ą .  T r a k t a t  h a n d l o w y  z  A n g l i ą  n i e  
m o ż e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k ó w  p r z e w i d z i e ć  l u b  
o b j ą ć ,  Lm w i ę c e j  z a w i e r a  p o j e d y n c z y c h  p r z e ­
p i s ó w ,  t y m  b a r d z i e j  staje, s i ę  p o w o d e m  d o  s p o  
r ó w  d y p l o m a t y c z n y c h .  N a  t e r a z  t e g o  j e d y n i e  
Ż ą d a m y ,  a b y  o b i e d w i e  s t r o n y  o b o w i ą z a l y  s i ę  
p o s t ę p o w a ć  z  s o b ą  n a w z a j e m  j a k o  n a r o d y  n a j -  
p r z y j a ź n i e j s z e ,  a n a t y c h m i a s t  w s z y s t k i e  t r u d n o ,  
ś c i  s z c z e g ó ł o w e  z n i k n ą .  N i e  p o t r z e b a  n a m  
b ę d z i e  w t e d y  n a l e g a ć  o  z m n i e j s z e n i e  c l a  o d  
w i n ,  b o  o d  n i c h  n i e  w i ę c e j  p ł a c i ć  s i ę  b ę d z i e ,  
jak o d  w i n  z  O p o r t o .  A n g l i a  z a ś  n i e  b ę d z i e  
p o t r z e b o w a ć  w i ę k s z e j  ł a t w o ś c i  d o  w p r o w a d z a ­
n i a  s w e g o  ż e l a z a ,  b o  w c h o d z i ć  b ę d z i e  z a  o p ł a t ą  
t a k i e g o  c ł a  jak s z w e d z k i e .  O b s t a j e m y  p r z y  tern  
p r o s t e m  w y o b r a ż e n i u ,  k tó r e  ( jak  n a m  s i ę  z d a j e )  
w s k a z u j e  n o w ą  e p o k ę  w ś w i e c i e  h a n d l o w y m .  
D o t y c h c z a s  w y m a g a n o  w  t ra k ta t ac h  h a n d l o w y c h  
p r z y w i l e j ó w  i w y j ą t k ó w .  K a ż d y  kraj s tara ł  s i ę  
s w ó j  o d b y t  m o n o p o l i z o w a ć ;  s t ąd  p o c h o d z i ł o  to  
r y w a l s t w o  p r z e m y s ł o w e ,  d l a  k t o r e g o  j u ż  p o t o k i  
k r w i  p r z e l a n o .  T e r a z  h a n d e l ,  r ó w n i e  jak  fa­
m i l i e  i c i a ł a  p o l i t y c z n e ,  d ą ż y  d o  z n i e s i e n i a  
p r e y  w i l t  j ó w . “

G a z e t t e  d e  F r a n c e  p i s z e :  „ W e d ł u g  li 
s t ó w  z  K z y r m i  i M e c j y o l a n u ,  akt  z w i ą z k u  w ł o ­
s k i e g o ,  m a  b y ć  j u ż  p o d p i s a n y m  i K a r d y n a ł  X i ą -  
ż ę  Ó d e s c h a l c h i  m i a ł  j u ż  w y j e c h a ć  z p e ł n o m o ­
c n i c t w e m  s t o l i c y  a p o s t o l s k i e j  d o M o d e u y ,  d l a  
u ł o ż e n i a  tarn p o j e d y n c z y c h  o p i s ó w  w s p ó l n i e  
z  p e ł n o m o c n i k i e m  a u s t r y a c k i i n .  C e s a r z  a u r  
s t r y a c k i  m a  b y ć  D y r e k t o r e m  z w i ą z k u ,  t y t u ł  P r o ­
t e k t o r a  m i a n o  u c h y l i ć  z  w z g l ę d ó w  d la  s t o l i c y  
a p o s t o l s k i e j .  P a p i e ż  m a  u t r z y m y w a ć  5000 w o j ­
ska  r e g u l a r n e g o  i 20,000 m i l i c y i ;  r z ą d  n e a p o l i -  
t a m k i  17,000 w o j s k a ,  s a r d y ń s k i  2C , o c o  w o j s k a  
i 3 d o  ąoco  m i l j c y i .  R o n t y  n g e n s a  N i ą i ą t  r o ­
d z i n y  au»tryac,ki ej  m a  d a ć  Auslr>a» a W i e l k i

X i ą ż ę  t o s k a ń s k i ,  X i ą ż ę  M o d e n y  i  X i ę ż n a  P a r ­
m y ,  m a j ą  t y l k o  te k o n t y n g e n s a  u t r z y m y w a ć .  
P o s i e d z e n i a  k o n g r e s u  m a j ą  s i ę  o d b y w a ć  w  M o -  
d e n i e , “

P a n  S a l v a n d y  z g r o m a d z e n i u  w y -
b o r c z e m  w  E v r e u x  o b r a n y  D e p u t o w a n y m .

P e w n y  A d w o k a t  w  K o l m a r z e  z a p i s a ł  2 0 0 ,00Q  
f r a n k ó w  d la  t a m e c z n e g o  d o m u  w a r y a t ó w .  W y .  
r a z i ł  w  t e s t a m e n c i e , i ż  p i e n i ą d z e  t e  z e b r a ł  o d  
l u d z i ,  k t ó r z y  c a ł e  s w o j e  ż y c i e  p r z e p ę d z i l i  n ą  
p r o c e s a c h ,  a z a t e m  d a r o w i z n a  ta j e s t  t y l k o  r e -  
s t y t u c y ą .

W  A n g l i i  s p r a w i ł o  t o  w i e l k i e  z a d z i w i e n i e ,  
£ e  G e n e r a ł  M i n a  n i e  j e s t  o b j ę t y  n a j n o w s z ą  
a m n e s t y ą  o g ł o s z o n ą  p r z e z  K r ó l o w ą .

P r z y  p o b o r z e  n i e s t a ł y c h  o p ł a t  w St ,  A r n s n d ,  
z e b r a ł o  s i ę  b l i s k o  5 0 0  p o s i a d a c z ó w  w i n n i c  
i r o b o t n i k o w ,  n i e  d o z  w a l a j ą c  w e j ś ć  ia u r z ę d n i ­
k o m  d o  p i w n i c ,  i n i e  c h c ą c  d a ć  o p ł a t y .  U w i a ­
d o m i o n y  o  t e in  G e n e r a ł -  P o r u c z n i k  P e t i t  w y ­
s ł a ł  z  I f o u r g e s  l i c z n y  o d d z i a ł  3 g o  p u ł k u  h u ­
z a r ó w ,  c e l e m  p o ł o ż e n i a  t a m y  t y m  z d r ó ż n o -  
ś c i o m .

G a z e t a  N a d w o r n a  M a d r y c k a  p o d  d .  5.  n a d e ­
s z ł a  tu d r o g ą  n a d z w y c z a j n ą :  „ U ż y w a m y  ( p o ­
w i a d a  o n a )  r ó w n i e  t u , jak w  i n n y c h  c z ę ś c i a c h  
k r ó l e s t w a ,  w y j ą w s z y  p r o w i n e y e  p o l n o c n e ,  
n i e p r z e r w a n e j  s p o k o j n o ś c i , i n a w e t  p ó ł n o c n e  
p r o w i n e y e  w k r o i c e  w r ó c ą  d o  p o s ł u s z e ń s t w a ,  
k i e d y  r z ą d  G e n e r a ł o w i  S a r s f i e l d  d a ł  r o z k a z ,  
a b y  n i e d o r z e k a w s z y  s i ę  w z m o c n i e n i a ,  n i e b a ­
w e m  z  s w o i m  d y w i z y o n e m  w t a m t e  s t r o n y  w y ­
r u s z y ł .  —  W  g a z e c i e  n a d w o r n e j  p o d  d n i e m  
3 .  m .  b.  c z y t a m y  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  z  G r a n a d y  
p o d  tl. 16 .  m .  z . :  „ D u c h ,  k t ó r y m  t c h n ą  m i e ­
s z k a ń c y  m i a s t a  n a s z e g o ,  n a d e r  p o c i e s z a j ą c y .  
Z a l e d w o  w y o b r a z i ć  s o b i e  m o ż n a ,  w  jak w y s o ­
k i m  s t o p n i u  G r a n a d a  d o  r z ą d u  K r ó l o w e j  p r z y ­
w i ą z a n a  i z  j a k i e m  u n i e s i e n i e m  r a d o ś c i  o n a  
n o w i n y  o  p i e r w s z y c h  z w y c i ę s t w a c h  r z ą d u  n a d  
p o w s t a ń c a m i  p r z y j m o w a ł a .  Z a ł o g a  G r a n a d y  
z a z d r o s z c z ą c  l o s o w i  w a l e c z n e g o  r o  p u ł k u ,  ż a ­
ł u j e ,  ź e  n i e  n a l e ż y  d o  d y w i z y o n ó w  , k t ó r e  n a ­
p r z e c i w  W i t t o r y i  w y r u s z y ł y .  K a r o l i ś c i  i l o ś ć  
w o j s k a  s w e g o  w  A l a w i e  i B i s k a i  b e z c z e l n i e  
p r z e s a d z a j ą .  O s o b y  w i a r o g o d n e  z  t a m t y c h  
s t r o n  p r z y b y w a j ą c e  d o n o s z ą  n a m ,  ż e  w o j s k o  
K a r o J i s t ó w  n i e  t y l k o  d a l e k o  s z c z u p l e j s z e ,  n i ż  
h e r s z t o w i e  j e g o  g ł o s z ą ,  l e c z  ż e  t e ż  d w i e  t r z e ­
c i e  z  u p r a g n i e n i e m  n a d e j ś c i a  w o j s k  K r ó l o w e j  
c z e k a j ą ,  a b y  a l b o  s i ę  z  n i e m i  p o ł ą c z y ć ,  a l b o  
d o  s i e d z i b  s w o i c h  p o w r ó c i ć ,  k i e d y  t y l k o  p r z y ­
m u s z e n i  d o  o r ę ż a  s i ę  g a r n ę l i  W ł a d z e  K a r o l i -  
s t ó w  n i e  ż ą d a ł y  o d  i s t n i e j ą c y c h ,  a b y  u r z ę d y  s w o -  
j ę  n a d a l  d la  D o m  C a r l o s a  p i a s t o w a ć  m i a ł y  i n i e  
z n i e w a l a ł y  n i k o g o  d o  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  w i t r -
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n o ś c i  I n f a n t ow i .  M i e s zk ań cy  W i a n y  n i e  p o d ­
da l i  s i ę  pod  roz ka z  j ęc i a  s i ę  o r ę ż a ,  w y d a n y  
p r z e z  p o w s t a ń c ó w ,  n a w e t  p o d  z a g r o ż e n i e m  
Śmierc i ,  Oświadczy l i  o n i , ż e  s i ę  n i e  uzbro j ą ,  
a jeśli  u m r z e ć  m a j ą ,  wo le l i by  dać  s ię z a m o r d o ­
w ać  w wł a s ny ch  d o m a c h ,  W  A h n a g o  też  sa­
m e  o s o b y ,  co w c i ągu roku  z e sz ł e go  w C iu d a d  
R e a l  po w s t a n i e  wzn i ec i ć  u s i ł o w a ł y ,  s ze r z y ły  
o b a w ę ,  r o z p r z e s t r z e n i a j ą c  p o g ł o s k ę , źe  z Va l  
d e p e r a s  200  l udz i  spi eszy  na  ich p o m o c ,  J u ż  
go to w a l i  ci b u n t o w n i c y  swój  o r ę ż  i k o n i e ,  aby  
kassy p u b l i c z n e - o p a n o w a ć -  Mi t  s zkańcy nie-  
c h c ą c  pop i e r ać  t akow e  b e z p ra w ia ,  o sz ań co w a l i  
s ię  w d o m a c h  swo ich  , aby  s i ę  b ro n i ć  do  ostat­
n i e g o ,  W s z a k ż e  po  p r z y b y c i u  wojska  i u ży ­
c iu  i n n y c h  m ą d r y c h  ś rodków o c a l o n o  spok o j -  
n oś ć  p u b l i c z n ą  i z am ia ry  p o w s t a ń c ó w  w n iw e c z  
o b r o c o n e  zo s t a ły . ”

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn i a  29. Paźdz i e rn i ka .

K la sz to r  W n i e b o w z i ę c i a  P .  M .  i d r u g i  S. 
B ene dyk t a ,  zos t a ły  z n i e s i o n e  w y ro k i e m  S ąd u  
r e f o rm u j ą c e g o  d u c h o w ie ń s t w o ,  z ł o ż o n e g o  z sa 
m y c h  tylko d u c h o w n y c h .  D o n  P e d r o  r o z p o ­
r z ą d z i ł ,  aby ko śc i e lne  sp r z ę ty  t ych że  s r e b r n e  
r o z d a n o  m i ęd z y  u b o g i e  paraf ie ,  spr zę iy  d o m o w e  
m i ę d z y  s zp i t a l e ;  b ib l io t eki  aby  za ję to  n a  skarb,  
a r e s z t ę  własności  r u c h o m y c h  i n i e r u c h o m y c h  
u ż y to  n a  p o b o ż n e  f u n d a c y e .  Z a k o n n i c y ,  
z k t ó r yc h  ki lku dla kary po  na zw i sk u  w y m i e ­
c i o n y c h  z os t a ło ,  pob i e r a j ą  d z i e n n e  a l i m e n t a  , 
do pók i  n i e  b ę d ą  w s t an ie  i n n y m  s p o s o b e m  
s i ę  wyżywić.

Z  O p o r t o ,  d n i a  21. P a ź d z i e r n i k a ,
( Z  K oresp .  H a m b .)  —  P o n i e w a ż  o k r ę t  „ I r i s ”  

j u t ro  wpros t  do H a m b u r g a  p o d  żag l e  w y c h o ­
d z i ,  n i e  o m ie sz ku j ę  Pan a  D ó b r .  o s t an ie  i p o ­
ł o ż e n i u  mias t a n a sz eg o  zawiadomić .  O p o r t o  
o d  t r z ech  mie s i ęcy  m e  d o z n a ł o  ża d n e j  napaśc i  
z e  s t r o n y  n i e p r zy j ac i e l a ,  l u b o  10,000 M ig ue l i -  
s t ów  na  o b u  s t r o n ac h  r zek i  D u e r o  zos t a ło ,  
k tó r zy  za g raż a j ąc  mias tu  z da l e ka ,  j e d n a k  n a  
o d l eg ło ść  wys t r za łu  d o ń  zb l i żyć  s ię n i e  ważą .  
G e n e r a ł  H r .  A i m e r  ( F r a n c u z ,  z n a j o m y  p o d  
n a z w i s k i e m  G e n e t i e r r e )  ma  sw o ję  g ł ó w n ą  kwa ­
t e r ę  w San T h i r s s o ,  p ó ł t o r e j  mili  s t ąd ku p ó ł ­
n o c  - w s c h o d o w i , g d z i e  m a g a z y n y  i de p o t a  
z a k ł a d a ,  co  zais te n i e  jest p r z e p o w i e d n i ą  bl i ­
sk i e go  odejścia-  D r u g i  k o r p us  z 3000 l udz i  
stoi  w O l iv e i r a  d ’A z i r m i s ,  na  p o ło w ie  d rog i  
stąd d o  K o im br y ,  dz i e r ząc  mias to  O v a r ,  k tó r e  
s i ę  za K ró lo w ą  o świadczyć  chcj.ało i z a s ł a n i a ­
j ą c  l i n i ą  p o  n a d  r ze ką  V o u g a ,  aby  por t  F igue i -  
r ę ,  j e d y n y ,  k tóry po zos t a ł  D o n  M i gu e l ow i ,  z a ­
t r zy ma ć  w o l n y m .  P o n i e w a ż  zaś g ł ó w n a  a rm ia

K ró l e w ic z a  do  w a r o w n y c h  s t anowi sk  Santar e-  
m u  się c o f n ę ł a ,  o b a w ia m y  się n ie  b e z  p r z y ­
c z y n y ,  źe  p odc zas  s ł ot  i d e szcz ów  j e s i e n n y c h  
i z im o w y c h ,  k i edy  p rzys t ań  p o r tu  n i e p r ze b y t a ,  
kilka d y w i z y o n o w  wyru szy  ku  r ze ce  D u e r o ,  
a b y  n ap aś d ź  na V i l l a  N o w ę  i zn i s zczyć  t a m e ­
c z n e  składy w in a  p o r t o w e g o ,  k iedy w t akim 
r az i e  w z m o c n i e n i a  s tąd n i e  m o g ł y b y  być t am  
w y p r a w i o n e .  — A r m i a  D o n  M i g u e l a  po śm ie r ­
ci F e r d y n a n d a  V I I .  n o w e g o  na b ra ł a  m ęs tw a  
i bi je  s i ę  z  z ac i ę t ą  up o r c z y w o śc i ą .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  1 6 . L i s t o p a d a .

L i v e r p o o l  M e r c u r y  d o n o s i :  „ W  n i e-
dz i e l ę  z a w in ą ł  t u  s ta tek „ E l l e n  J e n k i n s ”  z L i .  
z b o n y ,  na  pok ł adz i e  k tó r e go  M a j o r  Ke l l y  z 3 
i n n y m i  of i ce rami  s ię z n a j d o w a ł ,  k tór zy  n i e d a ­
w n o  t e m u  z 300 o c h o t n ik am i  do  Po r t ug a l i i  
s i ę  byl i  udal i .  N a r zek a j ą  o n i  g o r zk o  na  obej .  
ście s ię,  k tó r e go  t am dozna l i  i k t ór e  ich n a r e ­
s zc i e z n i e w o l i ł o  d o  w ys t ąp i en i a  z s ł u żb y  i p o ­
w r ó c e n i a  do  A n g l i i ,  W i ę k s z ą  czę ść  l udz i ,  
k tó rych  do  L i z b o n y  p r z y w ie ź l i ,  u m i e s z c z o n o  
w in n y c h  p u ł k a c h ,  a 150 ,  k tó r zy  n i e  chciel i  
p r zy j ąć  s ł użb y ,  jak tylko p o d  w a r u n k a m i  przy-  
r z e c z ó n e m i  im  w A n g l i i  p r z e d  o d j a z d e m ,  
w t r ą c o n o  do w ięz i en i a .  Ma j o r  Kel ly  i owi  3 
o f i c e rowie  skr eś la j ą  o k r o p n y  o b ra z  o p o ł o ż e ­
n iu  L i z b o n y  i tw ie r d z ą ,  źe  D o n  P e d r o  w ca l e  
n i e  pos i ada  mi ło śc i  l u d u ,  s ądz ące go  p o w sz e ­
c hn i e ,  ź e  s am  dąży d o  o s i ąg n i e n i a  na jwyższe j  
w ła d z y  i że D o n n a  Marya  m u  tylko za n a r z ę ­
dz i e  s ł uży .  Ki lka dn i  p r zed  o d j a z d e m  M a j o r a  
K e l l y  z L i z b o n y  z a m o r d o w a n o  t am wś ród  d n i a  
c z t e r e ch  A n g l i k ó w  na ul icy.

T i m e s  u m ie śc i ł a  list H r a b i e g o  da T a i p a  
do  D o n  P e d r a .  J a k o  P a r  po r tuga l sk i  u d a j e  
s i ę  b e z p o ś r e d n i o  do R e g e n t a ,  i u ska r ża  6ię,  iż 
źli  d o r a dz cy  u s i ł owa l i  skaz i ć  s ł aw ę  j ego  a z a ­
pa ł  i w d z i ę c z n o ś ć ,  z j ak i emi  P o r tu ga l i a  p r zy ­
j ęł a  sw ego  o s w o b o d z i c i e l a , we  łzy z a m i en i ć .  
P o w o d e m  do t< g o  p i s m a ,  by ło  s a m o w o l n e  
p o s t ę p o w a n i e  M m i s t e r y u m  w z g lę d e m  zadzi e-  
r z a w ie n i a  tabaki  i t y t on iu .  P a n  C o r d e i r o  
o t r z y m a ł  b o w i e m  to t n o n o p o l i u i n  za s u m m ę  
j 200 C on tos  de R e i s  (b l isko 250,000 fun tó w  
sz t e r  ) ;  gdy  j e d n a k  Migue l i ś c i  pos i ada ją  p r o ­
w i n c j e ,  n i e  m ó g ł  w ięc  d op e ł n i ć  w a r u n k ó w  
ko n t r ak tu .  M i n i s t e r y u m  p r z y z n a ł o  to r e zolu -  
cyą  swo ją  z dn .  10. W r z e ś n i a ;  lecz nag le  w y ­
sz ł o  i n n e  p o s t a n o w i e n i e ,  aby  wszelką w ła sn oś ć  
k o n t r a h e n t a  za  n a l e ż no ść  500  C e n to s  de  Re i s  
w z i ę to  w sekwest r .  W  końcu  Hrab i a ,  w z y w a  
D o n  P e d r a ,  aby  p r z e ł o ży ł  w R a d z i e  S t a n u ,  
iżby n i e  m ó w i o n o ,  źe  rząd j e g o  nie ivie l e się 
r ó ż n i  o d  r z ą du  D o n  Mi gue l a .
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D o n  Miguel miał już wysłać bagaże swe do 
Hiszpanii .  Wkrótce więc zapewne i sam 
przybędzie na  ziemię hiszpańską.

S  z w  e c y a¥ 
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 10. Listopada.

Towarzystwo umiejętności i literatury w Ro- 
thenburgu  obrało Kapitana Ross członkiem 
swoim. Kapitan będąc u Króla angielskiego 
na  obiedz ie ,  miał szwedzki order miecza,  któ­
ry dostał po bitwie przy Ratan ,  w której się 
znajdował w stopniu Kapitana.

Sąd przysięgłych uznał  wydawcę gazety 
A f t o n t i d  n i n g  za winnego,  z powodu umie­
szczenia projektu petycyi. I n n y  sąd przysię­
głych ma w tejże samej sprawie wyrokować 
■względem wydawcy Gazety A f t o n b l a d ,  
która wepomniony projektz  Gazety A f t o n t i -  
d n i n g  przedrukowała.  Mn ie m aj ą ,  i i  wyda­
wca ten zostanie uwoln ionym.

Pan  Boman,  skazany na gciomiesięczne 
więz ienie za umieszczone  arty kuły o polityce 
rossyjskiej ,  odwołał  się od tego wyroku do 
sądu nadwornego  w S w e a ,  który wzmianko­
w aną  karę zmniejszył  do 3 miesięcy.

/VWl'VWXWWW^l

Rozm aite wiadom ości.
Z  L e s z n a .  — D n ia  5- Listopada r. b. od­

było się w lokalu gimnazyalnym uroczyste u- 
wolnienie  od o b o w i ą z k ó w  D y r e k t o r a  
Gimnazyum leszczyńskiego, W ,  S t e f a z y u -  
s z a ,  Radzęy konsystorskiego i szkolnego, któ­
ry tenże ,  zasłużywszy się poprzednio krajowi 
w innych zawodach,  przez dziesięć lat z nie­
zmordowaną gorliwością i znaną  powszechnie 
przezornością jak najtroskliwiej sprawował.  
P o  długiej i dla kraju pożytecznej pracy,  Mąż 
t e n ,  z powodu nadwerężonego zdrowia,  za­
pragnął  nakoniec dawno już pożądanego spo­
czynku,

Z  tą uroczystością pożegnania dotychczaso­
wego Naczelnika szkoły, połączono oraz in- 
slallacyą nowego Dyrektora W go  S c h ó l e r a ,  
byłego Professora przy Gimnazyum w Gdań- 
pku: a tak dzień ten dla instytutu naszego 
Z dwóch względów ważny, umysły słuchaczów 
sprzecznerni napełniał  uczuciami,  wynikająęe- 
mi z smutnego  pożegnania pierwszego,  a ra ­
dosnego  powitania drugiego.

Uroczystość ta zaczęła się o godzinie 9!  w o- 
becności J O .  X i ę c i a  K u r a t o r a ,  O r d y n a ­
t a  S u ł k o w s k i e g o ,  pod przewodnictwem 
K r ó l ,  K o m m i s s a r z a ,  Radzcy konsystor­
skiego i szkolnego,  Kawalera różnych orde­

rów W g o  J a  ko b a ,  w przytomności  Eforatu,  
Kollegiurn nauczycielskiego i, wszystkich u- 
czniów.

Naprzód zagaił uroczystość Król. Kommis-  
sa rz ,  przemawiając w tkliwych wyrazach do  
wysłużonego Dyrektora,  i przeczytał reskrypt 
wysokiej Władzy szkolnej,  uznającej bezwa­
runkowo wielkie około naszej szkoły Męża te­
go zasługi: poczerń instalował nowegoDy rek-  
tora Wgo S c h ó l e r a ,  zkąd piękne w przy­
szłości dla Gimnazyum rokował nadzieje.

Na  tę inowę odpowiedział  z widocznem roz­
czuleniem dotychczasowy Dyrektor i Radzca 
konsystorski W n y  Dr. S t e f a  z y  u s  z.— Poczerń 
w imieniu Eforatu Superintendent  W n y  JX .  
F e c h n e r ,  Kawaler orderu Or ła Czerwonego 
wynurzył  swoje uczucia,  które tym źywszemi 
i rzetelniejszemi się okazały,  im ściślejsze z do­
świadczonym przyjacielem, do którego prze­
mawiał ,  łączyły go związki;  w końcu powitał 
no w eg o  Dyrektora.

Z  kolei Jmć Pan Professor C a s s i u s  w imie­
niu Kollegiurn nauczycielskiego wynurzył naj­
czulsze dzięki W .  S t e f a z  y u s z  o w i, życząc 
mti i nadal wszelkich pomyślności;  na końcu 
zaś zwrócił swą mowę do jego Następcy , któ­
rego w serdecznych powitał wyrazach.

T u  nastąpiły mowy trzech uczniów klassy 
pierwszej (najwyższej), w łacińskim, polskim 
i niemieckim języku.

Uroczystość tę zakończył W n y  Dyrektor 
S c h o l e r .  P o  krótkiej do zgromadzenia ode-ł 
zwie,  rozwinął  tenże w gruntownej  i starannia 
wypracowanej mowie myśli swoje o szkole li­
czone j,  oznaczył  cel,  dążność i granice har­
monijnego wykształcenia człowieka, i dowiódł,  
źe religią, nauki i sztuki zarówno rozwijać 
i pielęgnować należy.

J. O.  Xiążę O r d y n a  t S u ł k o w s k i  Kura­
tor nietylko obecnością swoją raczył zaszczycić 
ten uroczysty obchód,  ale nadto dla uświetnie­
nia tak ważnego dla szkoły wypadku,  wspaniaą 
ły dał obiad,  na który wszyscy nauczyciele 
i członkowie Eforatu zaproszeni zostali. — 
Wieczorem zgromadziło się Casino tutejsze 
dla zakończenia wesoło dnia tego.

Życzenie uczniów złożenia Dyrektorowi 
S t e f a z y  u s z o w i  dowodu niewygasłej wdzię­
czności i przywiązania,  później dopiero ziścić 
się mo g ło ,  gdy nadszedł  z Wrocławia zaku­
piony przez nich pięknej roboty srebrny kan* 
dalabr, który Mu w kilka dni potem przed zgro­
madzoną  młodzież szkolną,  przy głośnych Ot 
krzykach wdzięczności ofiarowany został.

Marcin Stryjkowski pisze w kronice swojej, 
źe w bitwie z Tatarami pod Sokalem, stoczo-
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r ś j  r. X5T9-s „Fredro, mąż wielkiego serca,
m o g ą c  ubieżeć,  skoczył międz y  T a t a ry  z kopią,  
zabiwszy ich kilku,  bił się tak d ługo ,  póki m u  
eił starczyło,  a nie dał  się pojmać,  aż go w s z tu ­
ki rozsiekano. '* ( W  wydan iu  warszaw. Boho- 
molca ,  str. 738-) —  Sokal,  równ ie  jak Częs to­
ch ow a  na Ja sne j -G órze ,  byl  także 6ławny z d r u ­
kowania  złych książek,  szczególnie wierszy na ­
b o ż n y c h ;  siąd,  jak K. W .  Wójcicki  pisze,  po ­
sz ło  przysłowie:  „ W i e r s z e  i kadencye C z ę ­
stochowsk ie ,  lub ze  skrzyni  Ja s n o  Górskiej . " 
Tre mb ec k i  woła! na złych po e t ó w :

Co was dziś do pisania złych wierszy zapala.
Godni- wieszczkowie Jasnej Góry i Sokala!  

Ustał a prassa w Sokalu,  zamilkła w Częstocho­
w i e ,  ale źli poec i  dotąd niestety n ie  milczą!  1

( R o z m ,  Lwowsk . )

P o e ta  niemiecki  Mikołaj L e n a u  w poezyach 
swo ic h ,  roku zesz łego u Cot ty w y d an y c h ,  u- 
mieści ł  także trafny przekład p ięknego  p o e m a ­
tu  ziomka naszego  Mikołaja Bołoża  A n t o n i e ­
wicz a ,  pod n az w ą:  „ P o ż e g n a n i e . "

A le x a nd er  Bron ikowsk i ,  o którego pracach 
li terackich dawn o  już słychać nie  by ło ,  wydał  
w L ipsku n o w y  ro ma n s  w ąch  to m a ch ,  pod  
ty tu ł em:  D as VerlobungsJest zu  M urany  ( U r o ­
czystość zaślubin w Muraniach),  pierwszy o d ­
dział  dz i e ł a ,  ma jącego mieć  g łówny  ty t u ł :  
„ D i e  Mag/a ren . "  Z  brzegów Wis ły  przeniós ł  
się teraz nad brzegi  D u n a j u ,  i ze z n a n y m  ta­
l e n te m  opisuje p rywatne jak i pub l i czne życie 
tak r o m an t y cz ny c h  w dziejach swoich W ę ­
grzynów,

Odessa z przedmieściami  m a  5o,ooo dusz,  
n i e  licząc 10,000 takich osób,  które n ie  m i e ­
szkają tam regularnie.  D o m ó w  m u r ow an y c h  
jest 3000, dworków 10G4, a sklepów 88o«

Dzienniki  zagran iczne  donoszą  o nas tępu ją ­
cych wyszłych temi czasy dziełach rossyjskich:  
Poe ta  N .  Jasyków zebrał  p o e z y e ,  w now oro-  
cznikach i p ismach czasowych umieszczone ,  
i wydał  r azem pod ty tu łe m:  Stichotivorenya,
A .  W e l t m a n n  , ce n io ny  z p rzekładu  staro-ru- 
ekiego bohater sk iego p o e m a t u :  W y p r a w a  I g o ­
ra na  P o ł o w c ó w , czyli na rzecze nowo-rossyj -  
sk ie ,  napisał  r om an s  h i s to ryczny ,  czyli baje­
cz ny  raczej ,*w t rzech częściach,  p o d  ty tu łe m :  
Kaszczej bezsmertny (Nieśmie r t elny  Kasztszej . )  
Kons tan ty  Masalski ,  znan y  zaszczytnie  jako 
au t o r  r o m an su  Slrelzczy, wydał  teraz n o w e  
dzieło  tego rodzaju,  pod tytułem : Czernoj j a ­
szczyk (Czarny j a szczyk) , op isując  P e t e r s b u rg  
7. r. 1733.,  a za tem we 20 lat po jego  w y b u d o ­
wan iu .  W i lh e l m  Kar lhof  ogłosił  d rukiem dwa 
tomy powieści ,  pod na zw ą:  P ow esti i raskazy, 
a  K on s tan ty  Bach tur in  ma ły  opisowy po em at ,

p od  ty tu łe m :  W stuplenye i t. d. (Wstąp ien ie  na  
t ron A le xa nd r a  X,  T w er sk ie g o) ;  pisemka tego 
n i e  chwalą  krytycy;  wyszło o n o  w Moskwie ,  
a wszystkie po p rze d n i e  w P e t e r s bur gu ,

(R o z m .  L w . )
P e w i e n  b r am in  z Kalkuty wyt łómaczy ł  n a  

język bengalski  j e d n ę  część po em at u  L o r d a  
B y r o n a :  D o n  J u a n .

Sir  R o b e r t  ker  P o r t e r ,  Kon su l  angielski  
w Caraccas ,  przysłał  do Angl i i  p róbkę pszen i­
cy z V ic to ry i ,  tak bardzo zachwalonej  przez  
P a n a  H u m b o l d t a ,  a to  z powo du  iż jest  na-  
m ł o t n a ,  i w krotkiem czasie dojrzewa.  P sz e ­
n icą  t ą ,  w o jczyźn ie  j e j , La Victo r i a  , w A m e ­
ryce p o łu d n io w e j ,  zasiane po le ,  wydaje jak 
H u m b o l d t  twierdzi ,  na  przest r zeni  14,520 
s tóp kwadr . :  2,160 do a,5óo funt-  zb oż a ,  g dy  
tymczasem we Francy i  z pola takiejźe wielko­
ści za ledwo 900 f u n t ó w  pszenicy zebrać m o ­
żna .  Jeżel i  p szenica ta w i n n y m  kl imacie r ó ­
wnie  tak p rędko  dojrzewać będz ie ,  więc n ią  d.  
15. Marca  zasiane pole m o g ło b y  już  być żę te  
dn ia  I. Cz e rw ca ,  a zasiane d rugi  raz dnia 15. 
Czerwca  wydałoby  p lon powtórny  ku końcu  
S ierpnia ,  ( R o z m .  L w . )

Bi rm in g h am  jest miastem angielskietn t r ze­
ciego rzędu,  T r z e c h  tamtejszych mieszkań­
ców posiada majątku po  mil ionie funt.  szterl. ,  
10 po dwa mil ion. ,  20 po  t r zy ,  50 po cztery,  
a 100 po pięć mil ,  fnnt .  szterl. I leź to  milijo- 
n ó w  zg ro m a d zo ny c h  jest w j e d n e m  mieśc ie l  
D o  s u m m  tych na leżą  za p ew ne  i fałszywe p ie ­
n iądze  , które niekiedy w okolicy B i r m i n g h a ­
m u  fabrykują,  ( R o z m - L w . )

Z  Filadelfii  donoszą,  źe kapi tan U n d e r w o o d  
okrętu amerykańskiego , ,B o h va r“ , w  d. g. L u ­
tego  bież,  roku,  w podróży do wysp Sandwich,  
odkrył  n iewielką w ysp ę ,  dotąd n i e z n a n ą ,  n a  
O ce an ie  S p o k o j n y m ,  pod 14° 16'  szerokości  
półn , ,  169° I g '  dług.  wschodniej .  W y s p a  ta 
rozciąga się wzdłuż  n a  mil  sześć ku pó łnocno-  
zachodo wi  i z zachodnie j  s t rony m a  pasmo skał,  
które c iągną się na mil 10. W yn a la z c a  nazwa* 
ją wyspą Fa r nhaba .  ( F a r n h a m ’s island.)

M a B B *  ■■■ -’ ■‘ “ g ^ B g g s B B g a a ł

O B W I E S Z C Z E N I E .
P P ,  In te re se nc i ,  którzy pó ł roczne prowizye 

w t e rmin ie  Bożego  N aro dź .  1833- r< do Knssy 
prowineyalnej  Z iem s twa  płacić ma ją,  zastaną 
P P .  Kura to rów kassy od godziny gtej p rzed 
po łu dn ie m  do godziny  1. po p o łu d n iu  w Izb ie  
kassowej ,  wyjąwszy dn i  n iedzie lne  i świą­
teczne.

T e r m i n  płacenia zaczyna się z  d n ie m  I2 tym 
i kończy s ię  2 dn ie m 24. G ru d n i a  r. b,  Gdy by
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do  dnia t ego  prowizye  zap łacone n ie  zostały ,  
wtenczas  od takowych  p o l roczne  pro wizyt* za  
p rze w łok ę  zap łacone być muszą.

Posiadaczom kup on ów  wyp łacane  będą pro- 
w izye  od 2. aź do  16. Stycznia r. 1834 « lecz  
tylko w godz inach  wzwy ż  w y m i e n i o n y c h ;  w z y ­
wają s i ę  zaś c i , którzy na więcej  jak j ed en  ku­
p o n ó w  i różnych  dóbr wypłaty żądają,  aby dla 
ułatw c iia c zynnośc i  takowe  podali  R e nd a nt o -  
wi  z podpi sanym przez  nich wykazem,  któryby  
n u m e r ,  i lość i nazwi sko dóbr,  oraz z każdych  
dóbr  o so b n o  zebrane kupony  obe jmował .

Przypominamy także obwieszczenie nasze 
z dnia 16. Stycznia r. b. względem wydania n o ­
wych kuponów.

P o z n a ń ,  dnia 22. L i s topada 1833- 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a I n a Z i e m s t w a .  

P A T E N  1' S l J E H A S l  A C Y J N Y .
Grunt  w miejscu na przedmieśc i i f  St. Marci ­

n i e  pod N10. 19 p o ł o ż o n y ,  braciom W n y t n  
Skórzewskirn n a l e żąc y ,  a są do w nie  na tai. 2343  
sgr.  1$ otaxowariy ,  na wniosek  wierzyci ela ,  
realni e publ i czni e  ma być  sprzedany,

T y m  końcem termina l icytacyjne  
n a  d z i e ń  29.  S i e r p n i a  r. h . , 
n a  d z i e ń  28-  P a ź d z i e r n i k a  r. b. ,  

i ostatni
n a  d z i e ń  2 8- G r u d n i a  r. b. 

z r a n a  o  go dz i n i e  10. w I zb i e  stroń S ą d u  Z i e ­
m i ańs k ie go ,  przed W n y m  Konsyl i arzem Sądu  
Ziemiań sk iego  H e l m u t h ,  są w yzna czo ne .

O c h o t ę  kupienia mający wzywają  s i ę ,  aby  
się na tych terminach sta w i l i , z  d o d a n ie m ,  źe  
przybic i e  dla najwięcej  dającego nas tąp i , j eże l i  
prawne  przeszkody n ie  zajdą.

Taxa  i warunki  kupna w Rcgistraturze naszej  
przejrzane być mogą.

Poznań,  dnia 10. Czerwca 1833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A R A K I ,  białe  i - inn eo d  8sgr.  do i T a l .  iSsgd.  
kwarta,  Cygara Caba fama sto po 3 Tal .  i i nne  
t ańsze ,  t ytonie  ho lendersk ie  i inne  przedniej ­
s z e ,  Ho l end erk a  prawdziwa,  Robi l l ard jako 
i a romatyczne  tabaki na o c z y ,  ruskie m y d ł o  
i  świece ,  oraz wszelkich innyc h  towarów trans­
port  cotylko odebra ł ,  z  którerni się poleca

P o z n a ń ,  G a r b a r y N o  424.
J. N .  L e i t g e h e r .

KT3 Z  m o ic h  powiększej  części  już otrzyma­
nych  artykułów, j es iennych m o g ę  mi anowic i e :

, ś w ież y  kawiar astrachański,  
św ie że  włoskie marony czyli  duże  kasztany,  
piękne  soczyste  c y t r yn y ,  jako też 
przedni rum Jam oiha  i Arak de G o a ,  i 

różne  gatunki sera w nader umiarkowanych ce ­

nach dostawiać i upraszam 0 łaskawe zaszczy­
canie mnie  zleceniami.

J. H .  P e i s e  r,  
w narożniku Jezuickiej i Wodnej  ul icy.

P ra w d z iw y  f r an cu zk i  normalny szuwaks św iecący  
s ięfubryki  P .  J. D uchesne w  B o rd e a u x ,

T e n  szuwaks odznaczający się przez swą  
szczególniejszą wartość, ponieważ z takich ty lko 
składa się ingredyency i , które rzemień razem jak 
najdłużej konserwują i mu miękkość,  gibkość,  
a przytein najpiękniejszy i najczarniejszy glanc 
nadają,  nie zaś jak się u najwięcej fabrykan­
tów zdarza,  z ostrych,  rzemień prędko ni­
szczących kwasów składające s i ę ,  znajduje s ię  
w Poznaniu  na składzie 1 sprzedaje się tylko u 
JP. K a r ó l a S e n f t l e b e n  w puszkach funto­
wych po 5,sgr., | fu nt ow yc h  po 2 | sgr.  wrazz kar­
teczką wskazującą sposob używania tego szu­
waksu.

A  źe szuwaks ten roztwarza się i tym sposo­
bem prawie czternastokrotną ilość wydaje,  
przeto sobie ztąd wnosić m ożn a ,  jak nader 
niska tego fabrykatu jest cena.

A -  E .  Mi i  h I c h e  n,  w Reichenbach,  
Główny Kornmissarz JP.  P. J. D u-  
hesne  w Bordeaux.

M ły n y  k o ń sk ie  
do maszyn rznących  s i e c zk ę ,  t a l źe
młyny cło melenia śrotu,
w rozmaitej  w ie lk oś c i ,  ma w zapasi e i 
w c tn a c h  umiarkowanych

M . J . E p h r a i m ,
W P o zn a n iu ,  w  Starym R y n k u  Nr. 79.  

naprzec iw  g ł ó w n e g o  od  wachu.

C eny zb o ż a  n a  P ruską miarg i  w ag§  
w P ozn an iu .

D nia  2 5 .  L is to p a d a  1833-
T al, śgr. ten- do T a l. śgr. fen. 

P s z e n i c a  . .  1 10 —  —  1 12 6
Ż y t o  .  .  ,  —  2 5  —  —  i  —  —
Jęc zmi e ń —  12 —  —  —  15 —
O w i e s  . . .  —  12 6 —  —  J5 —
Tatarka . .  —  12 —  —  —  15 —
Groc h  . . . r *— —  —  1 2 —
Zi emi aki  . .  —  6 —. —  —  g —
Si ana cetnar a

1 TO f f . .  .    1 3      —  1 8  ----
S ł o m y  kopa a

1200 ff . . 4 —  —  — 4 5 —
Masła uarniec I 13 — 15


